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m inim alnych. Prowadząc przed la ty  szczegółow y rachunek zaangażow ania w łosk ie
go w  w ojnę interw encyjną, doszedłem  do przekonania, że stan faktyczny w stosun
ku do funkcjonującego w  literaturze radzieckiej ma się  jak 1 :5.

K siążka A. Czubińskiego —  bogata w  faktografię, w olna od natrętnego dydak
tyzm u, zm usza do refleksji. Jest to jej w alor najpierw szy. P olecałbym  ją zaw łaszcza  
w szystk im  m iłośnikom  historii sk łonnym  do rozważanego form ułow ania ocen na 
tem at rzeczyw istości społeczno-politycznej zrodzonej n ie  tylko u progu now ej epoki 
w  dziejach Polski, ale także Europy i św iata.

CHRISTIAN KENNERT: Die G edan k en w el t  des Paul A chatius Pjizer. Eine  
Studie zu m  D enken des deutschen Friihliberalismus.  B erliner H istorische  
Studien, herausgegeben vom  Friedrich M einecke-Institut der Freien U n i-  
versitat Berlin, Bd. 12, B erlin  [West] 1988, 159 ss.

Seria w ydaw nicza „B erliner H istorische S tudien” Instytutu Fr.iedricha M ei- 
neckego w  B erlin ie Zachodnim  n ie w ym aga szczególnej rekom endacji. Prezento
w any w jej ramach dorobek naukow y obejm uje szeroki zakres zainteresow ań —  

•od głębokiego średniow iecza po czasy najnow sze — i odznacza się w ysokim  pozio
mem. Erudycja autorów, różnorodność m etod badawczych, bogaty m ateriał źródło
w y gw arantują publikacjom  tej serii dobrą markę.

Jej kolejny tom  przynosi pracę C hristiana K ennerta pośw ięconą św iatu idei 
jednego z bardziej oryginalnych reprezentantów  w czesnego liberalizm u n iem iec
kiego, P aula Pfizera. Ta n iew ielk a  praca stanow i p ierw szą próbę całościow ego  
ujęcia, om ów ien ia  i oceny dorobku ideow ego tego interesującego polityka w irtem - 
berskiego i publicysty, żyjącego i działającego w  pierw szej p ołow ie X IX  stulecia.

A utor n ie  staw ia  sw ego bohatera na p iedestale nauki. Jest św iadom  tego, że  
postać, którą uczynił przedm iotem  sw ych naukow ych studiów , n ie  w yróżnia się  
ani genialnością proroctw  politycznych, ani szczególną w ybitnością m yśli. N iem niej 
jednak, w szechstronna analiza m yśli i idei P aula Pfizera, ukazanie jego sy lw etk i 
politycznej na tle  k lim atu duchow ego epoki, w  której przyszło m u żyć, pozw ala na  
przybliżenie n ie  tylko drogi rozw oju jednego z anim atorów  ruchu liberalnego  

N iem czech, lecz rów nież sam ego liberalizm u, w  całej jego złożoności. 
K onstrukcja prezentow anej pracy jest dość zaskakująca. W kolejnych rozdzia

łach autor prezentuje poglądy P fizera na rzeczyw istość polityczną N iem iec p ierw 
szej połow y X IX  w., państw o i jego strukturę w ładzy, charakteryzuje św iatopogląd  
pisarza, by w  ostatniej części skoncentrow ać się na om ów ien iu  głów nych nurtów  
epoki. K ennert tłum aczy w prow adzenie- ostatniego rozdziału jako niezbędnego tła  
dla zrozum ienia w yw odów  Pfizera. B yłoby bardziej celow e, gdyby w zbogacona
o inne elem enty  charakterystyka epoki znalazła się na w stępie. U kazanie filozoficz
nych i ideow ych uw arunkow ań przedm arcow ego okresu u łatw iłoby recepcję m yśli 
Politycznej Pfizera; tym  bardziej, że św ia t idei w irtem berskiego polityka określały  
"w rów nym  stopniu prądy ośw iecen ia  i rom antyzm u, przeplatające się  na przełom ie  
XVIII i X IX  w ieku.

A utor podjął się  n iełatw ego zadania ukazania całokształtu poglądów  politycz
nych Pfizera, które rozproszone w  różnych przyczynkach i utw orach, n igdy n ie  
tw orzyły usystem atyzow anej całości. P unktem  w yjścia  analizy  K ennerta jest re
konstrukcja poglądów  Pfizera na sytuację polityczną N iem iec. Z ainteresow ania filo 
zofią, poezją i praw em  spraw iły, że P fizer oceniał sw ój kraj z szerokiej perspek-
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tyw y. Jego tw órczość charakteryzow ało gorączkow e poszukiw anie optym alnego w zo
ru państw a, które byłoby w  pełnej sym biozie ze  społeczeństw em . N iem com  brako
w ało, jak sądził, punktu centralnego, ośrodka, w okół którego integrow ałoby się  
życie obyw ateli.

Prom otorem  duchow ych i politycznych przeobrażeń N iem ców  m iała  być repre
zentacja narodow a w  państw ie federalnym . Taka bow iem  forma, jak sądził, naj
bardziej była zbliżona do ideału. System  reprezentacji czynił, jak tw ierdził, dem o
krację zbędną. W ew nętrzna w ie lość  zadem onstrow ana na zew nątrz jednością stano
w ić  m iała  gw arancję w olności n iem ieckiej. Przeszkodą na drodze realizacji tych  
zam ierzeń był Z w iązek N iem iecki, „obca siła ”, którą P fizer krytykow ał i zw alczał.

W pam ięci potom nych pozostał P fizer przede w szystk im  jako zagorzały orę
dow nik  zjednoczenia N iem iec pod egidą Prus. Jak zauw ażył K ennert, jest zasługą  
autora Briefwechsel zw e ie r  Deutschen  (Stuttgart/T iibingen 1832), najbardziej uzna
nego dzieła Pfizera, w czesne rozpoznanie, iż w  Z w iązku N iem ieckim  n ie  było  
m iejsca dla dw óch m ocarstw . P fizer przez całe sw oje życie, z w yjątkiem  krótkich  
epizodów , pozostał w ierny idei m ałoniem ieckiej drogi zjednoczenia z w yłączen iem  
A ustrii. K siążka K ennerta w  sposób interesujący i konsekw entny ukazuje m otyw y  
zainteresow ania Pfizera Prusam i oraz argum entacją w ykorzystaną przez w irtem - 
berskiego liberała na rzecz pruskiej opcji.

Środkiem  przeobrażeń N iem iec, przezw yciężania krytycznie ocenionej teraźn iej
szości na rzecz lepszej przyszłości N iem iec był liberalizm . O jego sile  i skuteczności 
był P fizer przekonany od początku sw ej pisarskiej drogi. Z pom ocą liberalizm u  
pragnął realizow ać w  N iem czech w olność, praw o oraz rów ność w obec prawa. L ibe
ralizm ow i przypisyw ał pedagogiczne funkcje i zadania ośw iecan ia  narodu, rozbudze
nia  w  nim  szlachetnych pobudek.

Państw o, społeczeństw o, człow iek  to elem enty, które rozpatruje P fizer w  sze
rokim  kontekście św ia ta  natury. Tak jak  w  św iec ie  przyrody, rów nież w  życiu pań
stw a  przenikają się  w zajem nie w szystk ie  elem enty. C złow iek w  sw ym  rozum nym  
rozw oju poprzez m oralne i duchow e doskonalenie się  zm ierza do rów now ażenia  
w szelk ich  sprzeczności. Zadaniem  zaś państw a jest, aby w szystk ie siły  uzupełniały  
się, tw orząc pełną harm onię.

Rozdział pośw ięcony analizie poglądów  Pfizera na państw o — a w ięc  funda
m entalnem u zagadnieniu w  całokształcie m yśli politycznej — jest bardzo zw ięzły  
w  porów naniu z pozostałym i częściam i pracy. Autor eksponuje tu zasadniczy w ątek  
koncepcji politycznej Pfizera: stosunek do państw a, dualizm  społeczeństw a i pań
stw a, w zajem ne przenikanie się  i sprzeczności, w ystępujące m iędzy nim i. P aństw o  
w  ujęciu Pfizera stanow i organizację opartą na praw ie, zm ierzającą do zap ew nie
n ia społeczeństw u dobrobytu. W sw ej optym istycznej prognozie P fizer przew idy
w ał, iż instytucja państw a doprow adzi jednostkę na w yżyny człow ieczeństw a. W ie
rzył, iż system  reprezentacji zapew ni społeczeństw u spraw iedliw ość i w olność. 
O ptował za m onarchią konstytucyjną jako optym alną form ą ustrojową, godzącą  
w  w szelk ie  interesy państw a i jednostki.

A by przybliżyć czyteln ikow i sylw etkę polityczną i poglądy Pfizera autor poku
s ił s ię  o porów nanie koncepcji w irtem berskiego m yślic ie la  z kręgiem  pisarzy i dzia
łaczy politycznych, zw iązanych ze Staats-L exikon ,  a w ięc  przede w szystk im  przy
w ódcam i badeńskiej opozycji, jak K arl von R otteck oraz Carl Theodor W elcker. 
To kom paratystyczne studium  pozw oliło  ukazać ew olucję liberalnej m yśli epoki 
przedm arcow ej 'w  N iem czech. Liberalni teoretycy państw a tego okresu naw iązyw ali 
zarów no do ośw iecen iow ych , jak i rom antycznych koncepcji, w zbogacając jedno
cześn ie w izję  państw a o zupełn ie n ow e elem enty.
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Wśród ideow ych zapożyczeń na uw agę zasługuje przejęcie przez w spółautorów  
S taa ts -L ex iko n  rom antycznej interpretacji państw a jako „żyw ego organizm u’’. Jed
nostka jednak w  w yobrażeniach w czesnoliberalnych n ie jest podporządkow ana orga
nizm ow i państw ow em u, lecz stanow i równorzędny, oddziaływ ający na całość e le
m ent, co stanow i przeciw ieństw o poglądów  rom antycznych. W czesnoliberalna m yśl 
w yrosła  na bazie ośw iecenia, rom antyzm u i idealizm u, posiadała sw oją dynam ikę. 
W stopniow ym  rozw oju i doskonaleniu człow ieka i państw a dotrzegali teoretycy  
przedm arcow ej epoki sens postępu i gw arancję doskonałości system u politycznego.

W św iecie  w czesnoliberalnej teorii P fizera „państwo kościelne’’ stanow iło koń
cow ą, jednocześnie zaś fundam entalną dla całości jego poglądów  strukturę. H ar
m onia różnorodnych interesów  jest w  „kościelnym  państw ie’’ P fizera czymś w y 
jątkow ym . K ościół jako siła  m oralna m iał w yposażyć państw o w  now e inspirujące  
elem enty  now ego ładu. Choć m yśl polityczna Pfizera nie w yw arła w iększego w pły
w u  na ruch liberalny w N iem czech, c ieszył się on dużym  uznaniem  społecznym  
i popularnością. Fakt ten był o ty le uderzający, iż poglądy Pfizera n ie  znalazły  
w ięk szego  poparcia u południow oniem ieckich liberałów .

Jest n iew ątp liw ą zasługą autora książki, iż z labiryntu rozproszonych w ypo
w iedzi i dygresji P fizera potrafił w yłow ić i przekazać w  interesujący sposób całość 
poglądów  w irtem berskiego liberała na zasadnicze k w estie  polityczne. Praca K enner- 
ta stanow i ciekaw ą lekturę, w zbogacającą dorobek naukow y z zakresu historii n ie
m ieckiej m yśli politycznej o now y przyczynek do intelektualnej debaty przedm ar- 
cow ego liberalizm u w  N iem czech.

Obok książki J. von  U thm anna n ie  sposób przejść obojętnie. Autor, do 1985 r. 
dyplom ata w  służbie zagranicznej RFN, a następnie korespondent „Frankfurter 
A llgem eine Zeitung” w  N ow ym  Jorku, ■ epatuje w  rów nym  stopniu erudycją, jak
i prow okującym  charakterem  sw ej pracy. Lektura esejów  zebranych w  tej n ie 
w ielk iej książeczce nasuw a zasadnicze pytanie: do jakiego celu  zm ierza autor? co 
chce udow odnić?

Przeciw  komu skierow uje sw e  uw agi, przem yślenia, częstokroć fa łszyw e suge
stie  — autor bynajm niej n ie  kryje. A dresatem  jego nieskryw anych ataków  i kry
tycznych ocen są zachodnioniem ieccy pacyfiści, neutraliści, ekologiści, przeciw nicy  
zbrojeń, ideolodzy ochrony środow iska, Zieloni. U thm ann w ystępuje w  obronie kon
trow ersyjnej, w ielokrotn ie dyskutow anej w  literaturze naukow ej tezy o skłonności 
niem ieckiej m yśli politycznej do irracjonalizm u, m etafizycznych refleksji, czyli u le
gania utopiom  i politycznym  m arzeniom . P odstaw ę do opow iedzenia się za tą tezą  
dała autorow i działalność Zielonych oraz licznych, m niej lub bardziej zorganizow a
nych grup na rzecz rozbrojenia oraz ochrony środow iska. A nim atorom  tego ruchu  
zarzuca U thm ann brak w yczucia realiów  politycznych, ucieczkę w  św ia t archaiz
m ów, bezsensow ne poszukiw anie daw no utraconego raju. W aktyw ności pacyfistów
i obrońców  czystości środow iska dostrzega li tylko jeden z objaw ów  neurozy na  
jaką cierpi, w  jego przekonaniu, społeczeństw o R epubliki Federalnej N iem iec.

Anna W olff-P ow ęska

JORG VON UTH M ANN: Die Sehnsucht nach d e m  Paradies. Zeitgem iflige  
A n m erku n gen  zur deutschen Neurose.  D eutsche V erlags-A nstalt, Stuttgart 
1986, 128 ss.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1988 Instytut Zachodni


